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W  U D D H O Ś H  K . B A I O W I .

^ S a n k t - P e t e r s b u r g  d n ia  2 f  lutego.
W  ozora, o godzinie l o te y  zrana,  wszedł  de  

stol icy,  *e św ie tn e y  w y p r a w y ,  G w a r d y i  
•‘^ e o b r a ż e ń s k i .  N a y  I a ś n i k t s i  P a ń s t w o  G k s a r s  

e & o m o s ć  i C e s a z o w ą  J e y m o ś ć ,  oraz J e g o  C e s a r s k a  
^  t s o k o ś ć  W i e l k i  X i ą ż ą  M i c h a ł  P a w ł o w i c z ,  Do- 

0 tea K o r p u s u  G w a r d y i ,  r aczy ł  wyjechać  na 
jego spDtki n ie C e s a r z  r a c z y ł  z zadowoleniem do- 
* rzedz, ze lodzie tego p ó ł a u ,  po czynach  z tak mno-  
gietni t r u d a m i , k t ó r e  n o w ą  s ła w ą  o k r y ł y  Ros-
toił  F  0 r ^ ł— P° SI lu rm ie W a r s z a w y ,  k t ó r y  zdu* 

• j uropę, mają pos tawę r zezw ą  i wesołą,  p rzyo-  
j 1!®"1 > Oporządzeni  t ak  czysto i ochędożm e , ze 

4 eka w y p r a w a ,  przez n i ch  dokonana ,  w y d a w a -  
* ®*ę pr awie  n i ep o d o b n ą  do wiary .  T a k  odzna* 
 ̂*»jący się s tan tego woyska  może się wy t lómaczye  

. l ylko n i e z m o rd o w a n ą  pieczołowi tośc ią  Nay-  
Rsoieygł e g0 Nacze ln ika  K o r p u s u  G w a r d y i ,  k tó ry  

podleg łymi  s w y m i  nierozłącznie  dz ie li ł  wszyst -  
0 n 'ebezpjeczeństwa i  t r udy .
—- C e s a r s k a  A k ad em ia  Nau k,  p r a g n ą c  Weyśde 

^ scisleysie s tosunki  z oświeconą częścią public*-  
j  80’. 8l° l ‘oy, postanowił*)  na posiedzeniu swetu d. 

go Utego, co dw a miesiące zapraszać  wszys tk ich
hon^ w ^>oler*^u r 611 Cz ło nk ów  s w y c h

orow ych i K o r r e s p o n d e n t ó w  na jedno  se zv»y- 
zaynyęb s w y c h  pos iedzeń ,  d la  wolnego sądzenia 
przedmiotach  nank .  Posiedzenia t e , pod n a ­

rw ani em p o w sze c h n y c h  z g r o m a d z e ń  , mają bydź 
p i e r wszych dn ia ch  miesięcy marce ,  maja,  l ip-  
1 września,  o godzinie 5? wieczorem,  a w nmiey-  

ley S*R ko nfe rency yney .  Czytania na n ich  będą ,  
podług upodobania,  w językach R o s s y yskim,  F r a n -  
Cll*kim lub Niem ieck im .  P F .  Członkowie  hono-  
t o w i  i K or re spon de nci ,  c hcący  czytać  r o z p r a w y  
n prze łożyć co ko lw ie k  A k a d e m i i  na tych  posie- 
®*rnach, pow inni  uw iado mi ć  o tem tyg odnie m 

Pi erwiey  Dożywotniego  S ek re ta rza ,  dla rozłożenia 
czytania pod łu g  dogodności  i czasu. O każdem p o ­
siedzeniu będzie ogłaszano w gazetach.  (1J. P .)
T T  SARZ Jegom ość , po zaśw iad czen iu  Jener a ł*  
j ^ O r n a t o r a  W i t e b s k i e g o ,  M o h i l e w s k ie g o  i Smo-

> us łu gach ,  o- 
i a lnego  M a r -

■» ,  .  ** » »  I L c i J S M C ^ U j  I T A U l I l l ę  W  ;

enskiego,  Xiążęc ia  C how ańskiego , o 
azanych p ł z e z Mińskie go  G u b e r n i« r  M iń sk ie g o  -

£ zatka D worzańs t wa,  R adzcę  S tanu,  O sz to rp a ,  w  
izysposobien iu  zapasów żywnośc i  d la  W o y s k a  
^latającego, d. 22 s tycznia  N a y w y ż e y  r o z -  

. ? Za C r  a 0 z J  I  uczynioną O sz to rp o w i  w  1829 
0s u t i a y  w y ż s z ą  w y m ó w k ę ,  za to, ż e ' b e z  zgo­
d n a  się D w o r z a ń s t w a  g u b e r n i i  M i ń s k i e y  pr zed -  
avvił o życzeniu tego Dw orzańs tw a  w ys ł ać  do J ę -  
0 e s a b s k i e y  Mości  D e p u ta tó w  z naypoddar iszem 

pozdrowieniem pokoju,  zawar tego  z P o r t ą  Ot tomań-  
z^jormalnego s łu żby  O sz to rp a  opisu w y k r e *

l „   ̂ r *e* ra s k r y p t*  C e s a r s k i e ,  za g o r l i w ą  s łu ż­
ki ' ' JDT̂ *n° w*n * k a w a l e r a m i  or de rów:  S. A n n y  1 
* 7 1,. ° r °ną* s 5 s t y c z n i a , Dowódzca  iq tey  pie- 
10 lu t  Jen . -Por ucz .  X z ę  G orcta /iow  2 5 i

l e k t o r  Pa wło wsk ie go  i A l e x * n d r o w -
  ^  , 7 PUSti kade tów Jen . -m a jo r  Klingenberg.

r» iT r * '*ujący obowiązek  starszego dokto-
teenr  arnA ,ł' ° l enDego Ki jo w sk ieg o  Kosakowski  i 
C zeni  A i - , łz ^ - 0 r d y n , ‘o r o w i e  S e r a f im o w ic Z )  T P o ł-  
bruvat iA1 * 8t»r , *y d o k l ° r  szpi talu B o ­
k o / /  / ł 8°  ^  . ’I 8 U r , z y lekarz  szpi talu Miriskie-
80 fu n d o w a ł,  podmes ien i  do s topni  Radzców Stanu.
zarmA 22 S ■ybznia:  J ^ d z c a  ka nce l l a ry i  g łównego 
9 ś n i e o e ^  * ®e.^ reU t‘* ka nce l la ry i  M in is t ra  

K o m o m k i  podniesiony do stopnia Rad z-

c y  D w o r u . — 29 s tyc zn ia .  Żurna l i s ta  2go oddz. B i a ­
łos tockiego  obwodowego Rządu,  S zu k iew ic z ,  p o d ­
nies iony do s topnia  Kol l eg ia lne go  r e g i s t r a t o r s .

— U k a z y  R z ą d z .  S e n a tu .  1) ■/2 lut.  (1 Depar . )
O oddaleniu od a łużby i n i e p rz y y m o w a n iu  do n iey  
nada l  kons tape la  5 m or sk i ey  b r y g r d y  a r t y i l e r y i  
M a tu s ie w ic za .

—  2) 2 lu tego.  (5 Depa r t .  3 oddz.) „  S to ­
sownie do ukazu J .  G. M. Rządzący  Sena t  w ogól- 
nein Zgroma dzen iu  4go, 5go 1 G ranic znego  d e p a r ­
tam en tu ,  s łucha ł  wyciągu z pism, naa ta łyc h  z po­
wodu r a p o r t u  1 D e p a r t .  G łó w neg o  Sądu,  a t e raz  
I*by  Kry t r . in a lu ey  Bia łos toc kie y  , k t ó r y m  prosi  
o rozwiązanie:  azali p rzewożący  zabronione t o w a ­
r y ,  może wymieniaę  zagranicznego ic h  właścicie­
la i czy dla odk ry c ia  go i wyszukania  należy c i ą ­
gnąć  śledztwo, tudzież,  czy należy wyznaczyć  k a ­
rę  p ieniężną  p r z e w o ż ą c e m u  zabronione  t o w a ry  '  
żydowi  F a y w e l o w i  ODzańskiemu.  Postanowiouo:  
ze s p r a w y  tey  widać ,  i* właściciel  to w a r ó w  żyd 
polsk i  Szynb ak ,  przeszedłszy gran icę  , dla p r z e ­
wozu to w a r ó w  będącą ,  wszedł  do wsi  T a t a r y  w 
obwodzie  Bi a łos tock im  i po łożył  na wóz B i a ł o ­
stockiego żyda Olszanskiego w ó r  z to wa rami .  Ż y d  
prze to polski  p op e łn i ł  p r ze s t ęps tw o  w e w n ą t r z  Ros- 
syi) lecz g d y  się w y k r y ł o  po sc h w y ce n iu  to w a ­
ró w ,  uszedł na p o w r ó t  do K r ó l e s t w a  Polskiego,  
Ds iawa o g u b e r n i a c h  (a r t .  110 i 224) mówi  „ś le ­
dzenia prze s tęps twa  k ry m i n a l n e g o  o d b y w a ć  na 
mieyscu ,  gd/.ie się stało i sądzić ma ten urząd ,  pod 
k tórego  wiedzą  się stało.”  Bia łostocki  g u be rn ia l -  
ny P r o k u r o r  objaśnia , i ł  od czasu przy łą czen ia  
K r ó h s t w a  Polskiego do Rossyi ,  wszelkie odezwy, 
zwłaszcza w s p ra w a c h ,  ze s k a r b o w ą  korzyśc ią  p o ­
ł ą c z o n y c h ,  w ype łn i a j ą  się nawzajem przez  oba 
R ządy ,  juz to na zasadzie w y d a n y c h  na n i ek tó re  
pr zy p ad k i  Bsczególnych us ta w ,  już to pod ług  za­
prowadzonego  między pogran iczuemi  władzami  
zwyczaju.  W  s k u te k  tego odby ło  się względem 
obu żydów Polsk iego i  Rossyyskiego ś ledz two na 
mieyscu przes tęps twa  w  obw.  Białos tockim,  p r z y  
deputa c i e  od Polskiego Rz ąd u ,  i żyd polski  p r z e ­
konany  został, jako pope łn iwszy  przes tęp s two  w 
Rossyi ,  uszedł  z n iey  na powr ót ,  a żyd Rossyyski  
nie został p r zekon any o to, iż wiedz ia ł  o t y c h  to­
w arach ,  i do wiódł ,  że mu  te to w a r y  położył  wła-  
sciciel,  k i e d y  b y ł  osobiście w  Rossy i .  A  przeto  
zapytan ie  G łó w nego  Sądu : azali Rossyanin  prze-  
wożący  może dowodzić  zagran icznego w ła śc ic ie ­
la s k r y c i e . p r zew oż onyc h  t o w a ró w  i czy dla wy-  
azukania go na leży  o d b y w a ć  ś ledz two,  jest wca le  
bezzaiadne ; gdyż  p raw o  nakazuje  w  celu o d k r y ­
cia wszelkiego w y s t ę p k u  i w in o w a y c ó w ,  od b y w a ć  
ś ledztwo na mieysou i  to ś ledz two już p r a w n y m  
porządkie m się odbyło.  D ru g ie  zapytan ie  G ł ó w -  
nego Sądu  jest to: czy może za w p r o w a d z o n y  do 
Rossy i  zza gr an icy  tow ar ,  spadać  k a r a  p ieniężna  
na zagranicznego ży da  S z y n b a k a ,  który ,  jak się 
okazało,  by ł  jego właśc icie lem,  albo esy Sąd  G ł ó ­
w n y  ma tu pos tąp ić  p o dł ug  p r a w a  z Rossyy skim 
przewoźcą  pomiec ionego  towaru?  K u  rozwiązaniu  
tego py tan ia  o d k ry w a  się, i i  zasadowo p r a w o  w 
x iędze,  U łożenie  r.  a r t .  io ,  s tanow i  „ p r z y b y ł y c h  
cudzoz iemców i wsz ys tk ic h  ludzi  obcych  , k tórzy  
będą  w  P ańs tw ie  Rossyyskiem,  sądzić pod ług  p r a w  
Rossyyskich.*’—  W  us tawie  o g u b e r n i a c h  art .  i o  
,,a jeśli k to pope łn i  k r y m in a ln e  przestęps two w  
obręb ie ju ry zdy kc yi  sądu pow ia to w ego  lub  miey-  
skiego magis t ratu ,  lub r a t u a z ą ,  lub  niższey roz-  
p ra w y ,  sąd ten,  w k tórego  władzy o kr ęg u  stało się 
to k r y m i n a l n e  przes tęps two , ma je n iezwłocznie 
w y ś U d z i ć , i jężęli  ono nje ulega ani  u t r a c i i  gy ,



wota ,  ani u t r ac ie  Czci, ani  publ i*5snfey kaźni ,  sąd, 
po wyś ledzeniu,  tnocen w y d a ć  podłu g  p r a w a  sta­
no wc zy  w y r o k . ” Z tego się w y ś w i e c a ,  i i  s ądo ­
w e  władze  Bi a ło s to ck ie ,  w  k t ó r y c h  obręb ie  ju-  
r y z d y k c y i  stało się to p r z e s t ę p s t w o , poyvinny i 
mogą  wyrzec  o niem s tanowczo podłu g  p r a w  P.os- 
sy y s k ic h ,  nie bacząc c a  t o ,  źe przes tępca  po je ­
go sp raw ie n ia ,  uszedł  z Rossy? do .Królestwa B e ł ­
skiego. Dla tego i d rug ie  zapytan ie  Głównego S ą ­
du  jest bezzasadne,  gdyż  p r a w o  wyraźn ie  zas t r ze ­
ga, źe w y r o k  o pr zes tę pcy  w y d a ć  i  k a r ę  p ie n ię ­
żną na n im zasądzić,  nie t e a  u rz ą d  powinien ,  pod 
k tór ego  wiedzę u«zedł po s p r a w i e n i u  przestęps twa,  
lecz ten,  pod k tór ego  wiedzą przes tęps two zaszło, 
i ty l ko  o w yk o n an ie  w y r o k u ,  k t ó r y  w toczącey  
się s p r a w ie  nie może nic w ię cey  zaw ier ać ,  oprócz 
k a r y  p ien i ę ln ey ,  należy zgłosić się óo tego Pol -  
•fciego urzędu ,  pod k tórego  wiedzą  przes tępcy  o- 
aoba i ma ją tek  zostaje i j edynie  to wykonanie ,  c z y ­
l i  uzyskanie  prz ysądzoney  su mm y o d by w ać  się 
będz ie  w K ró l e s t w i e  Boisk iem podłu g  ta me czne ­
go p o rz ą d k u  i fo rm y .— Z tych  powodów r o z w ią ­
zując potnienione prze łożenie  Izby  K r y m i n a l n e y  
Bia łos to ck iey  zalecić,  aby  tę sprawę,  jako o p r ze ­
s t ę p s tw ie  sprawionótn  w  Obwodzie  Bia łostockim,  
rozs t rzyg ła  sama p o d łu g  ustanowionego porządku 
i  sądziła w in o w ay cę  podług  p r a w  R o s s y y s k i e h ,  
nie bacząc,  źe on po sp rawiou em  przes tęps tw ie  u- 
szedł do K r ó l e s t w a  Polskiego,  w razie zaś, jeśli się 
na n i m  kara  p ieniężna  zasądzi, aby  s tanowczy w y ­
ro k  przesłała drogą  właśc iwą  ku  w ykonan iu  na 
m a ją tk u  lub  osobie,  riO tego urzędu,  gdzie ten m a ­
jątek ,  lub  osoba jego się znayduje;  a dla zab i e l e ­
n ia  nadal  po dobnym  py tau io m ogłosić o tern d r u ­
ko w an y m i  ukazami .”  i t. d.

—  3) ta  lu t.  ( t  Dep.) z ogłoszeniem p o tw ie rdz o­
nego przez N. P a n a  dziennika  K o m i t e t u  Min is t rów,  
o tem,  iżby n i is i  po l i cyyni  żołnierze  podlegali  są ­
d o w i  cywi lnem u.

— 4) 16 lu t. ( i  Dep.) z ogłoszeniem zdania R a ­
dy  Pa ń s t w a ,  po twierdzonego przez  N. P a n a  19 
s tycz .  iż „ca ła  sum ma ,  jaka się uzyskuje 7. mocy 
p r a w a ,  w razie zabóys twa  s k a rbow eg o  włośc ian i­
na ,  ma  być  o d d a w a n a ;  a) k i e d y  po n im zostanie 
jakie bądź rodzeńs two,  na korzyść  tego r o d z e ń ­
s twa ;  lecz b) k iedy  rodzeńs twa nie będzie, na ko­
r z y ś ć  tey gminy ,  k tó ra  w inna  za zabitego od by­
w a ć  powinnośc i  aż do nowego popisu.

—  Stosownie  do ukazu  N. P a n a  nałożone zosta­
ł y  a resz ta  na 2 , i5 i  d. w Grodzieńsk iey  g u b e r -  
ni i  h r .  A n n y  M a r y i  B n iń s k ie y  z domu X c z k i  B a -  
d z iw ił  ło w n y ,  z p o w od u .pobytu  jey za gran icą  w 
K r ó l e s t w i e  Polak iem:  na 846 d. ob. H ip p o l i t a  G/e- 
e ze w ic za  w M iń sk ie y  gub .  z powodu,  iż należał  
do b u n t u  W i l e y s k i e g o  p o w i a t u ;  na i ,645 d. ob. 
L u d w i k a  C ze rk a sa  w Pod olsk iey  gub.  z powodu,  
iż m ia ł  udz ia ł  w P o l sk im  b u n c i e :  na miastaczko 
S id rę  z  f o lw a rk ie m  w Bia łos tockim Obwodzie  i 
n a  wszelki  i nny  m ają t ek  H r .  Adol fa  H u sa rze w -  
sk ieg o , na 28 d. szlachcica W i n c e n t e g o  K r a m -  
kow skiego  w  Bia łostockim powiec ie  , na f o l w a r k  
K u d r a w k ę  w Bi a łos tockim Oh.  Józefa oyca i J ó ­
zefa syna  E y n a ro w ic zó w , na 5 d.  w Bia łostockim 
p o w .  Jó te f a  JB aykow skiego  , na  wieś Ma lawi cre  
w  Bia łos tockim obw.  A b r a h a m a  W ilc z y ń s k ie g o  i 
na  wszelki  in ny  ty ch  osób majątek,  z powodu p o ­
b y t u  i c h  w K r ó l .  Polsk iem.  ( T . P .)

K ła m s tw o  g a z e t  za g ra n ic zn y c h .
N o w e  k ła m s tw o ,  albo raczey  potw arz ,  w y ­

mierzona ,  nie pr zec iwko R z ą d o w i ,  jak s ię ' to  b a r ­
dzo często zdarza  w  n in i eyszych  g a z e t a c h ,  ale 
p rz e c iw k o  osobie na leźącey  do rodz iny ,  odznacza-  
ją cey  się,  t a k  zacnością imienia,  jako też i swoje- 
m i  zasługami,  w  p iśmie  L e  P a tr io tę  de  N a n c y  ó- 
g łoszone zostało.  T e n ż e  sam a r t y k u ł  co do s ło ­
w a  powtó rzono  w  J o u r n a l des L tebats, w  M e ssa -  
g e r  des c h a m b r e s , i w  w i e l u  i n n y c h  gazetach.  
Z a w i e r a  on szczegóły po łą czone  z opisaniem nay-  
d r o b n ie y s z y c h  okol icznośc i ,  i t a k  w yd ane ,  iż czy ­
n ią  bardzo  podobne  do w i a r y  oszczers two n o w e ­
go rodzaju,  rzucone  na młodego  X i ę c i a  L ie v e n , 
k tór ego  rzeczone  gazety synem naszego  w  L o n d y ­
n ie  a m b a ssa d o ra , mianują.

„ Syn X ię c ia  L ieve tia ,  pow-iedziano w  tyrtl 
a r t y k u l e  , k t ó r y  jest t e raz  A m b a ss a d o re m  Ros-  
syy skim w  L o n d y n i e ,  d w a  dni  w  mieście naszetn 
pr zepędz i ł .  T e n  młodzieniec ,  mający w i e k u  lat  a4 , 
znaydo w a ł  się z poruczeniami  w W a r s z a w i e ;  k ie  
d y  r e w ol uc ya  polska  w y b u c h n ę ł a .  K u r l a n d c z y k  
r od em ,  ^oie z duszą p e ł n ą  w i e l k i c h  i l i b e r a ln y c h  
w y o b r a ż e ń  , nie w a h a ł  się i c h w i l i  r zuc ić  się j ak  
p r o s ty  żo łn ie rz  w  sze reg i ,  k tó re  na spo tkanie  
Dybicza  w y s tą p i ły .  Dzisiay,  o k r y t y  ranam i ,  o- 
puszczony przez  s w o i c h  k r e w n y c h ,  po p rzeb y c iu  
w P r u s i e c h  mi l  90 pieszo, p r z e b r a n y  za w i e ś n i a ­
ka ,  dla u c h r o n i e n i a  się od p o s z u k i w a ń  agentów,  
k t ó r y c h  na  ściganie za n im  w y p ra w io n o ,  w A w e -  
n ion ie  ze swoimi  się towarzyszami  oręża  p o ł ą ­
czył ,  w i e r n y  zawsze S p r a w ie ,  k l ó r e y  się 2 taką  
wspania łomyślnośc ią  po św ię c i ł . ”

A n i  słowa p r a w d y  w  ca ł em  te m  o p o w ia d a ­
niu! J e d e n  ty lk o  syn  x i ęc ia  L i e v e n a  znayduje  
się w  woysku ,  a ten,  równie ,  jak w ie lu  Rossy y-  
s k i c h  of icerów,  został  j e ńcem  za nas tan iem ro k o ­
szu w  YVarszawie,  i przez ca ły  czas t r w a n i a  w o y -  
n y ,  dziel i ł  los s w o ic h  to warzy szów  broni .  P r z e ­
p r o w a d z o n y  po d  eskor tą  z jednego miasta do d r u -  
giego,  częs tokroć  nie mia ł  czem ni ezb ęd n y ch  p o ­
t r z e b  opędz ić  i  nie zdoła ł  w y ż y w i ć  swojego s ł u ­
żącego, k t ó r y  na czas n ie jak iś  p rzed zakończeniem 
w o y n y  do P e te r sb u rg a  p ow ró c i ł .  U w o l n i o n y  ze 
Wszys tk imi naszymi jenera łami  i  o ficerami  po 
u p a d k u  W a r s z a w y ,  Xiąże  L ieve n  o p a t r z o n y  zo­
s ta ł  przez h r a b i e g o  W i t t a  w  ś rzodki  ue k w ip o -  
w an ia  się na nowo i od d w ó c h  b l i sko  mies ięcy  po­
ł ą c z y ł  się ze swoim pólk iem ,  k t ó r y  sk ła da  część 
6 te y  d y w i z j i  u łan ów.  _  D w a y  in n i  X i ę c i a  L i e ­
ven  synowie ,  vy mi n i s te ryum  in te r e ss ów  z a g r a n i ­
cznych  s ł u ż ą ,  i teraz się jeden z n ic h  znayduje  
p r z y  ambassadzie w  L o n d y n ie ,  a d r u g i  p r zy  le -  
gacyi  w  Neapolu ,  do k t ó r y c h  są pr zy łą czen i ,

l a k  więc  a r t y k u ł  w P a tr io tę  de N a n c y , ' j est  
w i r u t n e m  k ł a m s t w e m  i czys tym w y m y s łe m ,  zn ie ­
waża  on razem i czcigodną rodz inę ,  k t ó r e y  śmie 
p o n ie w ie ra ć  imie,  i nayświę tsz e  mora lnośc i  z h o ­
nor em, zasady,  w y s ta w u ją c  za dz ie ło m ęz tw a to, co 
b y ł o b y  nikczemnośc ią ,  a za p r a w o  do chwały s r o ­
mo tną  zdradę.  {J. d. S. P.)

W a r s z a w a  d n ia  g  m a rc a .
JO .  F e l d m a r s z a ł e k  X i ą ż ę  W a r s z a w s k i  H r a ­

bia P a s k i e w i g z - E k y w a j ń s k t , d ni a  w c z o r a y s z e ^ o  
przed  godziną  5 tą rano  w r ó c i ł  z P e te rsb u rg a  do 
W a r s z a w y ; z X ie c i e m  F e l d m a r s z a ł k i e m  p r z y b y ł a  
oraz X i ę z n a  Jego  Małżonka .

Dzis o godzinie 6 tey  po p o ł u d n iu  w  sa lach  
B a n k o w y c h ,  gdzie czyte lnia  g a z e t ,  odbędz ie  się 
publ iczne posiedzenie T o w a r z y s t w a  Oszczędności .  

— D n ia  10 _
Przez postanowienie  z  dnia 28 z. m. i 6 b. ro., 

R z ą d  T y m cza so w y m i a n o w a ł : P,  Józefa S o /e c k ie - 
g o ,  P o d p r o k u r a t o r *  p r z y  Sądzie Pol icy i  P o p r . w -  
czey  O b w o d u  Brzeskiego, P o d p r o k u r a t o r e m  p r z y  
Sądzie Pol icy i  P op rawczey  O bw odu  W a r s z a w s k i e ­
go W y d z i a ł u  l i g o . — K azi m ie rza  L u x a  b y łe g o  
Kommissarza  O b w o d u  Płockie go ,  K o m m i s s a r z e m  
O bw od u  Przasnyskiego .  — W ł a d y s ł a w a  Ś lą sk ie g o , 
dotychczasowego Kommi ssa rza  O b w o d u  P u ł t u s k i e ­
go, K om mi ssa rzem  O b w o d u  K i e l e c k i e g o .   J a n a
D a n ie łsk ieg o , byłego Kom missarza  O b w o d u  W i e ­
luńskiego , Komm iss arzem O b w o d u  P u ł tu s k ie g o .— 
Józefa B o g u sła w sk ieg o , M aj o ra  b y ł y c h  woysk Pol ­
sk ich , Kominissarzea i  O b w o d u  S t a n i s ł a w o w s k i e ­
g o . — Adam* Sku lsk iego , K o m n ^ s s a r z e m  O b w o d u  
Pio t rko wskiego .  *

B z u t ;  P o l s k i .
W  ciągu  ogłoszeń względem losowania Obl i -  

gacy y  U d z i a ł o w y c h ,  zawiadamia  n i n i e y s z e m , źe 
w dn iu  12 b. rn. od godziny 8 m e y  zrana dope łn ione  
będzie na pos tedzeniu w g m a c h u  B a n k o w y m  p r z y ­
gotow awcze  złożenie  do k ó ł  Nurne row Ob l ig acyy  
z t y c h  S e r y y , k tó r e  p r z y  losowaniu  odbytem 
dn ia ch  1 i 2 01. b,, jako na leżeć  mając do szczegóło­
wego w dniu i 5 marca  r.  b. losowania,  wy c ią gn ię ta  
zostały.  W  W a r s z a w ie  dnia 8 marca  1882 r.

Radca  S tanu,  Prezes:  (podpisano)  L u b o w id z li-  
Sekretars Jeneralny : (podpiaano) H a s s  m a n n -



W Lub lin ie  w zeszłym tygodniu o północy 
J^ybuchnął  pożar na żydowskiem mieście przy u- 
h c y  zwaney Czwartek , ogień był  okropny,  lecz 
t rwa ł  krótko,  dzięki gorl iwcy obronie.  W  temże 
mieście d. 5 b .m .  był  świetny obiad, dany przez 
obywateli  i urzędników,  na k tórym zaaydował  się 
J W ,  Jenerał  H u rk o , dowodzący w Województwie 
Lubelskiem,  oraz znakomici obywatele tegoż Wo* 
je wództws.

Zmarły  przed ki lku laty t*oeta H a u g , p i er ­
wszy epigrarnacista Niemców,  t łumaczył ,  jak wia­
domo,  wiele b»jek K rasickiego  « umieszczał je w 
rożnych dziennikach. Takow e teraz wyyść mają 
"  osobnym zbiorze. Zyczyćby należało, aby do te ­
go zbioru przyłączono także.. satyry K rasickiego  
t łumaczone przed kilkudziesiąt  laty przez Xiędza 
Jenisz. i

Dziennik Paryzki  R evue E ncyclopddique  z 
listopada r. z. obiecuje dać w osobney rozprawie 
wiadomość o pracach matematycznych i filozoficz­
nych Polaka, bawiącego dawno w P a r y ż u ,  M. 
JLreńskiego, k tóre  to prace,  jak pisze donosiciel 
Ł .  nje zostały dotąd tak ocenione, jak zasługują.-------------- (G. rr.)

A  U 8 T a  Y A .
W ie d e ń  dnia 21 lutego.

Ze wszystkich s tron przyby •- ują goń cy ;  w 
ciele dyplomatycznem panuje wielka czynność. 
Sądzą, iź g łównym powodem do tego są sprawy 
Włoskie.  Wczoray właśnie przybył  tu goniec 
Austryacki  z P a r y ż a , wysłano t.rn t ikze  gońca 
i n n e g o  do B e r lin a .  Zeszley oocy przybyło tu 
trzech gońców Roasyyskich razem t P e te rsb u rg a , 
■Berlina i P a ry ża ,  mówią,  źe dziś w nocy wy- 
8l®ny będzie goniec ztąd do/Wjp la .Oi lda  wn* jużnie- 
Postriegano tu tak ożywionego zmieniania g o ń ­
c ó w ,  co na giełdzie v  zbudzą wielkie natężenie i 
Oprawia  w obawę spekulantów.  Obawiano się, 
aby wy prawa  Francuzka do Włoch , r>ia pocią­
gnęła *» sobą nieporozumień,  gdyż Papież n» nią 
nie zezwol ił ;  a bez poprzedniego wezwania jego,  
nikt  nie ma prawa posyłać woyaka do jego kraju. 
W  przypadku teraźnieyszym , moznsby to uważać 
2* krok nieprzyjacielski przeciwko przyj iźnemu 
Mocars twu.  Równie jak r z ą d o w i  F r a n c u z k i e m u  
Podobałoby się mieć udział w osadzeniu legacyy, 
jnnytn Mocarstwom mogłoby się spodobać uzbro­
jenie wy prawy  i popłać Papieżowi  mimo jego woli, 
coby narażało władzę nay wyższą i stosunki Stolicy 
Rzymskiey,  k tóre przez 4 Mocars twa , w skutek 
oświadczenia ich Posłów uznane zostały za nie­
naruszalne , a nadto przeszkodziłoby innym M o­
cars twom,  porozumieć się względem projektu 0- 
gólnego rozbrojenia,  którego vykor.ar. ie,  zdaje 
się bardzo obchodzić Ministery <«m Francuzkie.  
3 daje«ię,  że Pan P erier  nie zupełnie ściśle obl i ­
czył skutki zarządzoney przez niego wyprawy,  gdy 
ją wysłał mimo uwagi  uczynioney, źe może bydź 
nieprzyjętą do granic Papiezkich.  Jednakże spo­
dziewać się można po zręczności i udowodnioney 
dzielności cha rak teru  Pana P e r ie r , i e  nie opuści 
dotychczssowey drogi ut rwalenia pokoju Europey-  
?kiego, i zmydzie środki usunięcia niedogodności, 
Dkieby mogły wyniknąć  łz wylądowania woysk 
*r ancuzkich we Włoszech.  Twierdzą ,  że gabinet 
®**t uczynił  kommunikacye gabinetowi F rśncuz -  
k t e m u , które bardzo ułatwić mogą porozumienie 

ostatniego z gabinetem Oyca Świętego.
— D nia  2<j —

, Po przybyciu gońca ze W ło ch ,  rozeszła się 
wiadomość, pochodząca z dobrego źródła,  iż 

Wyprawa Francuzka,  złożona z okrę tu  wojennego i 
dwóch fregat, przybyła d. 25 b. m. przed A nkong , 
» wysadził* hr ląd dwa bataliony,  które zaraz osa- 

X miasto. Woysbo  Papiezkie , które było w 
łniesoie, zostało rozpuszczone; przy wj jeździe goń- 
°u’ cyt3(le,lł ieónak nie była jeszcze wydaną woy- 
®ku Francuzkiemu.  Z ciekawością oczekujemy 
dalszych wiadomości.

Zgodnie z powyższą wiadomością,  G azeta  
wZedyolanska donosi z A n k o n y  pod d. a3 lutego co 
Postępuje : , ,Niżey wymienione okrę iy  wojenne

rsncuzkie stanęły wczoray na ko twicy w małey

odległości przed tuteyszym portem,  jako to: S u f-  
f r e n  0 9 0  działach,  uzbrojony jako statek prze­
wozowy, fregata A r te m ise  o 56 i fregata V ic to ire
0 44 działach. Dowódcą tego oddziału jest Kapi t an  
okrę towy Gallois , k tóry  się znsyduje na fregacie 
A r tem ise . Frega ta  F icto ire  przybyła  z A lg ie ru ,
1 nie misła zupełnie ukończyć kwarantanny swo- 
jey, bo jeszcze 5 dni brakowało.  Oczekiwano je­
szcze brygu Francuzkiego PE clipse. Słychać , iź 
Kapi tan okrę towy F ranc uzk i  Gul/ois umówił  się 
z dowódcą portu A n k o n y  , iż fregaty A r te m ise  i 
V icto ire  miały O godzinie 8mey rano weyść do 
p o r t u ;  lecz z wielkietn zadziwieniem naszera f r e ­
gata V icto ire  o godzinie 2giey zrana zawinęła,  a 
za nią udało się kilka statków z woyskiem z ok rę ­
tów S u / f  ren  i A r te m is e , które były jeszcze za 
obrębem portu.  Woysk© to wysiadło na ląd przy 
małey bramie del Carbone. W k r ó tc e  przybyli  
także ludzie z fregaty F icto ire . Około godziny 5tey 
zrana całe woysko Francuzkie  weszło na rynek,  
i zajęło g łówny o b w a c h t , tudzież inne posterunki  
w mieście 1 wraz  z bateryą della L a n te rn a .  N ie ­
wiadomo jeszcze, jaki będzie los w a ro w ni ;  lecz 
s ły ch ać ,  iz władze mieyscowe wzbraniały się w y ­
dać jey woysku Francuzkiemu.” (G. W ).

P B A X O Y A.
P a ryż  dn ia  24  lutego.

K r ó l  dał  wczoray prywa tne  posłuchanie P o ­
słowi Belgiyskiemu,  P a n u  Lehon. Bal  wczoray- 
szy w T uilleries  by ł  nader  l iczny i świetny;  za­
czął się o godzinie gtey wieczorem,  a skończył się 
o 4tey zrana.

— Poseł  Angielski  , L o rd  G ranville  , da dziś 
wie lki  bal na obchód urodzin K ró lo w ey  Angiel - 
skiey.

— W czora y  członkowie ciała dyplomatycznego 
odprawili  naradę u Prezesa Rad y Minist rów.

— Do M a rsy lii  przybyło  znowu d. 17 b. m. 
k i lku wychodców Włosk ich ,  między któremi  jest 
szef batalionu M onta legri, k tó ry  pod Cezeną do- 
wpdzi łpowstańcami  przeciw woyskuPapiezk iemu .

— Gfwardye narodowe w D o u a i, M aubeuge, 
St. Diner , A vesn er  i innych miastach , podały  
prośbę, aby je , gdy pokóy jest t r w a ły  , uwol­
niono od pełnienia uciąź liwey służby, i  tę ogra­
niczono na jednomiesięczne ćwiczenia.

—■ Listy z A lg ieru  pod d. 4 b. m. donoszą , iż 
spokoyność tamepzna została p rz erw aną przez to, 
iż jenerał  S a va ry  nałożył  na Maurów kon tryb u-  
cyą ,  a następnie,  gdy wspomniony jenera ł  zmniey- 
szył żądania swoje przez połowę , uspokoi ły się 
umysły.

— D n ia  2 5  —
Marszałek  Xiążę  Treviso  i Pan D u p in  s t a r ­

szy, miel i  wc zo ray  zaszczyt bydź na obiedzie u 
K r ó la  Jmci .  Xiężna Bragancka i Kró lowa D on­
na M a ry a ,  odwiedziły K ró la  J m c i  i rodzinę k ró ­
lewską.

— Dzisieyszy M onitor  donosi o mianowaniu  
K on l r - A dm ir a ła  C uvillier Gubernatorem wy spy  
Bourbon.

—- W  naszem Minis terstwie  spraw zagranicz­
nych, panuje wielka czynność: P a n  P erier  zay- 
muje się nową organizacyą jego, i chce odmienić 
wie lu  sekre tarzy poselstw. P a n  B elleval, s e k r e ­
tarz  Poselstwa w S zto ko lm ie , ma bydź odw oła ­
nym,  i otrzyma urząd w  Minis teryum.

— D n ia  26 —
Minis ter  woyny posłał do A lg ie ru  rozkaz  

Jene ra łow i  S a va ry , aby zupełnie  cofnął k o n t ry -  
h u c y ą , którą tenże Jene ra ł  chcia ł nałożyć na 
Maurów , a k tórą  potem w  skutku objawionego 
wzburzenia umysłów Zmnieyszył do połowy.

— W c z o ra y  wieczorem aresztowano tu na r o ­
gu ul icy  de la F erra r ie  pewnego człowieka,  po- 
deyrzanego o uczestnictwo w spisku d. 2 b. m. i 
oddanego pod dozór policyi.

  W e d ł u g  doniesień z P a r th e n a y ,  okazują się
znowu w Departamencie D e u x  Sevres liczne b a n ­
dy szuanów , którzy rabują zamki i wsi , gdzie, 
mieszkańcy sprzyjają teraźnieyszemu rządowi.

— Odebrano tu  przpz C yp r  wiadomości o wy-



jptawie iŚgipskiey w  Syryi ,  datowane d; f  i ló 
stycznia. Wszys tkie  uderzehia Ib ra h h n a  na S t-  
Jean  d 'A c re ,  by ły  bezskuteczne. A bdullah  Ba- 
śza nie przyjął  proponowaney mu zaszczytney ka- 
p itulacyi ,  i pos tanowił w razie potrzeby wysadzić 
twierdzę  na powietrze.  W o y sk o  Egipskie z p o ­
wodu mrozów wiele uc ie rp ia ło ; lb ra h im  żądał 
posiłków, i V i c e -Król  Egiptu posłał  mu półki 
stojące na załodze w K a ir z e .— W  A lep ie  i D a ­
m aszku  tworzyły  się korpusy Oltomariskie.

— D n ia  2y  —
Onegday wieczorem przewodniczył  K ró l  w  

Radzie Ministrów,  która 5 godziny t rwała ,  a wożo­
n y  pracował  z Prezesem Rady Minist rów,  oraz 
z Minist rami woyny i sprawiedliwości.  K r ó l o ­
wa z Xiężniczkami  A dela idą  , L u d w ik ą , M a ry ą  
j K lem entyną , udała się Vvczoray w towarzystwie 
Marszałka  Xiążęcia T reviso  do St-D enis  , dla 
zwiedzenia tamecznego instytutu wychowania có­
rek  wyższych officerów, którzy byli zaszczyceni 
orderem legii honorowey.

  Dzis ieyszy M o n ito r  donosi o mianowaniu
Hrabiego R a yn eva l  Póśłem naszym przy Dwo­
rze Hiszpańskim,  w mieysce Hrabiego H a rc o u r t, 
k tóry dotychczas urząd ten  piastował.

— Jo u rn a l des D e b a t s  pisze, iż Hrab ia  H a r ­
court jest mianowany Posłem przy Porcie  Otto- 
mańskiey W S ta m b u l e ,  a Pan D u ra n d  de M a r e <- 
ville, dotychczasowy Poseł w H a d ze> Posłem przy 
Dworze Pruskim.  ^

  W czoray przybył  tu  góniec z W ie d n ia ,  i
przywiózł  pisma urzędowe do rządu;  z powodu 
ich odprawiła się natychmias t rada Minis trów u 
Króla ,  po czem wysłano dwóch gońców, jednego 
do R zym u ,  a drugiego do L o n d y n u • [G. W .)

A n g l i a .
Londyn  d. t y  lutego.

Gazety Stanów-Zjednoczonych Amei-ykiPół- 
nocney ogłaszają wyjątki  z rapor tów Sekretarzy 
Stanu, w rozmai tych gałęziach zarządu, Zawiera­
jące c iekawe sZczegóły , o k tó rych  prezydent  w 
poselstwie swojem do izby reprezentantów ogól­
nie tylko wspomniał.

Dochody Pańs tw a wynosi ły 
w  1 8 2 9 .  w  i 85o .  w  1 8 0 1 .

2 4 , 8 2 7 , 6 2 7  doli. a 4 ,844 , 1 1 6  doli. 2 8 , 0 0 0 , 4 1 2  doli.
Rozchody.

ś 5,o44,358 doli. a4,585,281 doli. 50,967,201 doli.
Znosząc Z sobą rozchod i przychód lat po­

przedzających wypada,  iż do 1 sLycznia i 832 po­
zostaje przewyżka 3,o47,75i doli.  Składając d a ­
le y rachunk i  "wydatków ńa r.  i 832 Sekretarz sta­
nu twierdził ,  iż rząd, bez naymnieyszego uszczerb­
ku  w żadney gałęzi  administracyi ,  będzie mógł 
umorzyć cały d ług narodowy do dnia ó marca 
i833 , używając tylko przewyżki  dochodow had 
rozchodami  i innych z w y c z a j n y c h  śrz odaow .— 
Sekreta rz  stanu do spraw wojennych,  oznaymił, 
iż stan woysk krajowych jest wszech miar za­
spakajającym; uskarżał  się jedy nie . n “ wzmaganie 
się dezercyi ,  gdy  w i 85i zbiegło i 4oo żołnierzy. 
Szkoła woyskowa w  W es t- Po in t  wielkie czyni 
przysługi  ; na &6o oficerach dzisieyszey armii,  
4o4ch w niey się wychowało .  Woysko z mili- 
cyą potrzebuje rocznie l 8,3oo k a r a b i n ó w ; rząd 
ma ich dziś 465,000; jego własne fabryki  dos tar ­
czają rtiu rocznie a 5,obO, fabryki  zaś prywątne  
11,000 karabinów.  W  arsenałach i fortecach 
znayduje się 623 dział po lnych i i ,>65 ciężkich,  
k tó rych  jednak większa część niezdatną jest do 
użycia.  Rząd do rozmaitych warown i  rozkazał 
odlać i 2 i 4  dział nowych;  obrachowańo zaś, iż dla 
fortec i woyska potrzeba ich ogółem 8, i 43 sztuk.— 
Stany Zjednoczone mają dziś na morzu Si zódzie- 
mnem,  w osadach, na pobrzeżach Brezyli i  i Oce­
anie Spokoynym 7 fregat, 11 ko rw e t  i 7 goele l t—- 
Jene ra lny  d y re k to r  poczt podaje, iż dochody z je­
go wydzia łu  w i 83i wynios ły 1,997,811 doli., roż- 
chody za i,935,55g doli. 36 cts. (T . B .)

— D n ia  24  —
Króles two Ichmość przybyli  d. 22 b. m. z 

B rig h to n  do tu teyszey stolicy, a nazajutrz o go- 
dzittię agiey z południa b y ły  pokoje w pałacu S t.

Jam es. Króles two Ichmość są w czerstwónl 
zdrowiu;  wkrótce  nie ty lko zwiedzą obadwa głó ­
wne  teatra tu teysze , lecz oraz oświadczyli  chęć 
znaydowania się na wystawieniu  opery W ło s k i e y  
i  na koncer tach towarzystwa filarmonicznego.

W  czasie pokojów d. 2 2  b. m. Xiążę  W e l­
lin g to n  p rz erw a łzw ycz ay ny  obrzęd, czytając Mo* 
narsze długą petycyą przeciw reformie.  Z tego 
powodu gazeta T im es  zwraca uwagę , do czego 
nakoniec takie pos tępowanie przyprowadzić  mo­
że. „Pokoje i uroczystości dworskie  (pisze ta ga­
zeta) bywały  dotąd zawsze otwar te  dla Wszyst­
k ich  st ronnictw;  K ró l  bowiem jest K ró le m  chłe-  
go swego ludu ,  bez względu na s tronnictwa.  Gdy 
zaś jeden z g łównych  członków oppozycyi ko­
rzysta z takiego zgromadzenia , dla móWienia M o ­
narsze o ważnym przedmiocie politycznym, p rz e ­
c iwnik  jego powinienby mieć także prawo zbi­
jać go, a sala posłuchania musiałaby się stać miey- 
scem rozpraw , pod kierunkiem Króla .  Cóżby 
wtenczas  znaczyła zasada , iż irnie Kró la  nie mo* 
że bydź mieszane w kwestye poli tyczne.”

Xiązę  i Xiężńa N o rthum berland  przybyl i  
do tuteyszey stolicy ; wkrótce  potem Xiężua od* 
wiedziła, Xiężniczkę D' iktoryą ,

Gazeta M o rn in g  Chronicie mniema, iż stron- 
nictwo lorrjrSÓw w Izbie V\ yzszey przyymie r a -  
czey bil  re ło im y ,  niz przez powtórne  odrzucenie 
jego da powod do mianowania 60 nowych Parów.

— D n ia  25  -—
Wczońay  , jako w rocznicę urodzin Króło* 

wey J m c i ,  by ły  wielkie pokoje u dworu,  Nay-  
p ierwey  Królewstwo Ichmość przyjęli  deputacyą 
uczniów szkoły żeglarskiey ,  mających tę p re ro ­
gatywę na mocy aktu  założenia tego ins tytutu ; 
4o uczniów pod 'przeWÓdztWęm Swoich zwierz­
chników,  miało zaszczyt okazać K ró lew s tw u  I c h ­
mość próby postępów swoich w naukach,  a K ró -  
łćwstwo Ichmość oświadczyli nay wyższe swoie ztad 
zadowolenie.

K a p i t an  W a rr in g to n ,  k tó ry  p o d rozkazami P u ł ­
kow nika  B re re ta n  miał  dowództwo w B risto lu  
podczas tamecznych ro z ru ch ó w ,  został uznany 
przez sąd wojenny za winnego, iż nie dosyć s ta­
r a ł  się Uskutecznić odebrane rozkazy.  Zapadł  w'y- 
rok skazujący go na degredacyą;  sąd jednak po­
lec i ł  go łasce Krółewskiey.

Kommissya hudowli  publ icznych odmówiła 
Zaliczenia 248,000 funtów sz ter l . , ńa ukończenie 
drogi podziemney pod T am izą . Między powo­
dami  na poparcie prośby przytoczono, iż opłata 
od iadących przynosiłaby rocznie 10,000 funtów 
szterl.  nie licząc opłaty od pieszych.

Urodziny Kró lowey Jeymości ,  które wczo-  
ray  obchodzono, przypadają właściwie d. i 3  s ier­
pnia , lecz postanowiono obchodzić je d. 2 4  lu te ­
go , z powodu, iż w tym czasie Zawsze Par lament  
odbywa się w  Londynie. Lo rd  W i e l k i  Szambe- 
lan dał  tego dnia obiad dla urzędników Dworu. 
Królewskiego , Hra b ia  G rey  dla Parów  i inney 
sz lac h ty , Minis ter  spraw wewnętrznych  L o rd  
M e lb o u rn e , dla wszystkich sędziów,  Lo rd  P a l ­
m erston  dla Posłów zagranicznych i ich  małźo- 
hek i t. d.

Gazeta Globe obeymuje wiadomości  z K a l­
k u ty  pod d. 4 października.  Panow eł  tam w i e l ­
k i  ruch,  z powodu zamierzoney w y p r a w y  p r z e ­
ciw Chińczykom,  k t ó r a ,  jak s ł y c h a ć ,  składać 
się ma z i 5,ooo woyska. W s z y s tk i e  okręty w o ­
jenne tameczne mają się udać do H oogly. Nie­
obecność Wielkorządcy wstrzymuje wyp łynienie  
wyp rawy .  W y je c h a ł  on dla naradzenia się ze s ła­
wnym D u n sc h ie d -S in g , z czego obiecują sobie 
ważne wypadki  , mianowicie pod względem u- 
stanowienia granie północno-zachodnich.  {G. W .)

T ea tr .  Po skończóney wczorayszey dramie: T o ­
ni czyli okropna noc na wyspie St. Domingo> o- 
raz i po pantbminie: Dzwonek Czarnoxięzki,  p u ­
bliczność zaszczyciła przywołaniem:  J P n ę  Gurskę  
i J P '  Łosickie.go.

W e  czwartek: wznowiona komedya dramatycz­
na z dzieł Kotzebue: N ien a w iść  ludzi i Sal. Ró- 
WnieŻ: sztńczne przedstawienia J P n a  Tescher.

DODATEK



d o d a t e k  p i e r w s z y  do  g a z e t y  r u r y e r a  l i t e w s k . N. sg.

TTiino dnia ?  M arca  v. s. i 85s roku.

„ O g ł o s z e n i e .
. 3 W i l eń s k ie g o  Gubernia lnego Rządu. Na skutek zalecenia P .  Cywilnego Gubernatora
i awalera,  - dnia ig  teraźnieyszego miesiąca lutego za N. 5 ,769 .  dla odbycia w W i le ń s k ie y  

"arbowey Izbie targów,  na oddanie zbicia t rzech  kamienic pod N. 447 i 458 w mieście W i l n i e  
Prz eznaczonych na to z N a y  w y ż s z e g o  Rozkazu dla rozprzest rzenienia Esp lanady 

1 enskich for tyf ikacyy,  na w a ru n k ac h  wyrażonych w przyłączonym przy tym Akcie  Kommis- 
syj, która się zaymowała ocenką pomiecionych domów i Arch i lektorskiey  śmiety na to zbicie sporzą- 

Z0n6 y , — naznaczony termin 28 następnego miesiąca JVlarca, i we trzy dni po nim p r z e t a r g . —* 
zatem życzący podjąć się takowego zbicia, zechcą p rz ybydź dla targów na wyrażone term i-  

n}’ do Izby Skarbowey.  Lutego 27 dnia i 852 roku.
Assesor Józe f  Szulć.
Sekre ta rz  Jamont .

Za Naczelnika Stołu Jan Mickiewicz.  (24 1)

A K T .
Aa skutek przedpisania P .  Wil eńsk iego  Cywilnego Gub ernato ra  z dnia 21 przeszłego l i ­

stopada za N. 24,017,  na imie P .  W i leńsk iego P o l ic meys t r a  wydanego,  niźey podpisani,  uczy-  
n i li mieyscowe obeyrzenie wyszczególnionych w przyłączonym przy  wyżey wyrażonem przedpisaniu 
1 e.?estrze domow,  i potem zrobiwszy ocenkę,  która za wspólnym podpisem przy tym akęie pr zy łą -  
®za się, na mocy tegoż przedpisania,  sporządzil i  i śmietę na zbicie tychże  domow. W e  wzglę-  

710 Zaś wyłożenia naszey opinii , jaki ś rzodek może bydź naywygodnieyszym dla Skarbu w 
Przedmiocie zbicia wyżey wyrażonych domow,  tedy się nastręcza nam następujący:

lód;  Iżby dopuścić y wszystkich życzących podjąć się ro bo t  w śmiecie wyszczególnionych,  
c toćby i nie miel i  na leżytych ewikcyy,  lecz zamiast tego p rzyym ow ać  za niemi p o rę k ę  , o- 
s.iadłych w tutćyszćm mieście osób.

ar e :  Iżby mularze i cieśle,  znający się na tey rob oc ie  i mający potrzebne do tego sprzę­
ty, dopuszczać do kompania za po rę ką Cechów lub za świadectwami, lub też za p o ręk ą  osia- 
U1ych w  tuteyszem mieście osób.

i 5cie) Iżby pozostała po odbytym targu su m m a , opłacana była t rzema ratami  w p ro po r -  
Cyą uskutecznioney roboty ,  to jest: jeżeli  zbicie i zwiezienie na przeznaczone mieyspe malerya-  
u,  ̂ uskutecznione w t rzeciey  części ,  zapłacić t rzecią część summy, jeżeli  w d rugiey części,  opła­

cić drugą część summy, t rzecią zaś po lu pe łnem  ukończeniu  zbicia domów i oczyszczeniu placu.  De-  
cembra g dnia i 8 3 i roku.  Autentyk podpisali Pol i cmeys ter  Ożygow. W i l eń s k i  Gubernia lny 

»chitekt Gregotowicz.  Deputa t  Dworzanstwa Radzca H ono row y Adam Raranowicz.  Ze st ro­
f y  D uc how ney  Deputat  Xiądz J ó z e f  Bowlewicz .  W i l e ń s k i e y  R ad y  Głosowy W > n e r .

Zgodno: Sekre ta rz  Doliński.

S  M  I  E  T  A
K o p i a .

N a  z b ic ie  K a m ie n i c  z  p r z y b u d o w a n i a m i , w e s z ł y c h  w  s y s te m  W i l e ń s k i c h  

fo r ty f ik a c y y ,  sp o rz ą d z o n a  p o d łu g  p r z e d p i s a n ia  Z w ie r z c h n o ś c i .  

D e c e m b r a  2g  d n ia  i 8 5 i  r o k u .

lód. Ilość.
Cena za 
każdy.

Ogółowa
summa.

Rub-|KOp. Ruble.|Kop.
Zbicie trzypjątrowey kamienicy ze skrzydłami i murowanym 

Parkanem pod ISrein 458. należącey do Xięży liatolickietio wyzna­
nia Emerytów.

Za zbicie murowanych ścian kub. arsz......................... ... ............... i 73i 9
18

592

60

3o3o8

1

37
4o
3o

80

20

64o8
43

117

200
48

6061

5
Za zebranie w całości dachówki z dachów, t y s i ą c ...................
Za rozebranie drewnianych podłog kwadratowych sążni . . . .

. Za rozebranie" 5 dachów osobnych nad wszystkiemi budynkami,
w yjęcie belek i wszelkiego drzewa z murowanych ś c ia n ...................

Za rozebranie ścian drewnianych kwadratowych sążni . : . . . 
Za zwiezienie murowego materyału na plac lub 11a ogród do

u Luhariskiego około S. Jerzego wozów jednokonnych................
^  ̂ Za zwiezienie drewnianego materyału także wozów jeduokon-

2; 20
60

60

Ifwaga. Zbicie naznacza się z oczyszczeniem i rozsortowaniom 
•uateryałów, a zwiezienie z ułożeniem ich  na oznaczonem inieyscu 

porządek. Roboty  zaś ocenione z narzędziami i potrzebnemi sprzę-

200 DO

\
Ogół . ............................... . 5o



V

1------------------ "

' '
Cena za Ogó łów a.

Ilość. k a zdy. summa.  .

. . • ' «ub.| K O p . Rtible . KOp.J

2re.

Zbicie d w ó c h  j e d n o p ią t r o w y e h  kamien ic  z m u r o w a n y m  pa rka-
ń e m  pod Nrern A47, na leżących  także  do VVuenskiey K a p i t u ły .

Za zbicie m u r o w a n y c h  ścian kub.  a rsz ................................ ... 1127 — D7 4 16 99
Za zdjęcie w  całości  d a c h ó w k i  z dachów,  t y s i ą c ............................ 4 2 — 8 1
Za rozebr an i e  d r e w n i a n y c h  podłóg kw ad .  są/,..................y . . . . 87 — 5o 26

10Za r o z e b r a n ie  d r e w n i a n y c h  ścian k w a d .  sąż. ................................ 26 — 80 2 0

Za ro zeb ran ie  dachów z wyjęciem b e l e k .......................................... — — — 5o
Z a  zwiez ien ie  murow ego m a te rya łu  na ogród k u b a ń sk ie g o  koło 1

S. J e r / e g o  wozow j e d n o k o n n y c h ......................................................................... >97«> — 20 3g4 -f— j
Za  zwiez ien ie  d r e w n iane go  m a te ry a łu  także  wozów je dnok on ­ I

n y c h  .....................................................................................i i i * . i 3o — 20 26 --- 1

Ogół . ................................... — — — 9 di 9
A  w  ogóle za zbicie domów pod N.  553 i 447 . . . . . . . . . . — — — i4o5o 12

3cie.

Zbic ie  d w u p i ą t r o w e y  kamienicy  ż p rz y b u d o w a n ia m i  pod N re in
8o5, na le ż ą ce y  do w d o w y  Re jen to w ey  Alo izy K r u k o w s k i e y . '

Za zbicie  m u r o w a n y c h  ścian kub .  a rsz ................................................. ^979 — 37 2212 23
Za zdjęcie d a c h ó w e k  z d a c h ó w  t y s i ą c .............. ...  ............................ 18 2 4o 43 20
Za rozebran ie  d r e w n i a n y c h  podług k w a d r ,  sąż............................ 58c — 5o 114 60
Za r oz ebr an ie  d r e w n ia n y c h  ścian k w a d r ,  sąż.................................... 56 — 80 44 80
Za rozeb ran ie  da ch ó w  ~t wyięc ie ln  belek- i w ogólności d rzewa

— — — 170 —
Za zwiez ien ie  m u row ego  m a te ry a łu  na ogród Kubańskiego ,  wo-

i o 465 — 20 2092 60
Za zw iez ien ie  d r e w n ia ne go  m a te ry a łu  wozów je d nok on ny ch  . 45 0 — 20 9° —-

O g ó ł .......................................
1 \  . y  ■ ‘

— • — — 4772 43
1

O r y g i n a ł  podpisał? W i l e ń s k i  G u b e rs k i  A r c h i t e k t  G rego lo wicz
Zgodno:  Se k re ta r z  Dol iński .  (24i)

fV  ł  o c z ę g i. 
a O d  W i l e ń s k i e g o  G u b e r n i a l n e g o  R z ą d u  i 

Siem ień Buhajenko, k t ó r y  p o w i a d a ł ,  źe jest  
w ł o ś c i a n i n e m  K i j o w s k i e y  G u b e r ń i i  O s i n k o w -  
sk ie go  czy li  P s ik o w s k i e g o  P o w i a t u  , w s i  f.Tre- 
p o w k i  , o b y w a t e l a  J a k u b o w i c z a  , za w łó c z ę g ę  
b y ł  o s ą d z o n y m  w  b y ł y m  W i l e ń s k i m  G r o d z ­
k i m  dziś  P o w i a t o w y m  S ą d z i e ,  i po  n a s t a ł e y  w 
n i m  rezolucyi  3,4go d e c e m b r a  i 8 5 i  r o k u ,  p r zez  
P .  Z w i e r z c h n i k a  G u b e r ń i i  p o t w i e r d z o o e y  , u -  
k a r a n y  p r z y  Po l i c y i  p r z e z  n iższych jey s ł u ż ą ­
c y c h  p ię c iu  p l e t u i o w e m i  r a z a m i  i z e s ł a n y  na  
S y b e r y ą  n a  o s i e d l e n ie  —  T e n  zaś B u h a j e n k o  
p r z y m i o t ó w  n a s t ę p n y c h :  w z r o s t u  2  ars*.  4 a
w i e r s z . ,  t w a r z y  o k r ą g ł e y  , oozu  s z a ry c h ,  nosa 
m i e r n e g o  , w ł o s ó w  na g ł o w i e  i b r w i a c h  c z a r ­
n y c h ,  l a t  4 o, ma ki łę ;  o ozem podaje  się do  w i a -  
d o m o ś o i  w ła ś c ic i e la  l u b  g r o m a d y ,  do  k t ó r y c h  
t e n  w ł ó c z ę g a  m i a ł  n a l e ż e ć  —  L u t e g o  2 7  d u ia  
i 8 3 a  r o k u .

S o w i e t u i k  M a r c e n k o .
S e k r e t a r z  J a m o u t -  

R a d c a  H o n o r o w y  L e o u o w i c z ,  (254)*

T e n  z;8Ś J a r m u s z e w i c z  p r z y m i o t ó w  n a s t ę p n y c h :  
w z r o s t u  2  ar sz.  4;J wie rsz ,  t w a r z y  o k r ą g ł a w e y ,  
oczu  sza rych ,  nosa  d ł u g i e g o ,  w ł o s ó w  n a  g ł o ­
w i e  c i e m u o - r a s y e h  z prz ebi ja ją oą  się s i w i z n ą  , 
l e w e  ucho  p r z e k ł u t e  na k o l c z y k ,  n a  p r a w e y  
n o d z e  n iżey  k o l a n a  z n a y d u j e  się nie wie lk i  znak» 
l a t  5 6 ;  o c i e m  podaj e  się d o  w i a d o m o ś c i  w ł a ­
śc ic i e l a  l u b  g r o m a d y ,  d o  k t ó r y c h  t e n  w ł ó ­
częga  może n a l e ż e ć .  L u t e g o  2 7  d n ia  l 8 5 a  
ro k u .

S o w i e t n i k  M arc z e t i k o .
S e k r e t a r z  J a m o n t .

R a d c a  H o n o r o w y  L e o u o w i c z .  (255) .

2  O d  W i l e ń s k i e g o  G u b e r n i a l n e g o  R z ą d u :  
n i e w i a d o m e g o  ^ochod/^m aJurjyJarmuszewicz, 
k t ó r y  się p r z e z w a ł  Janem Jlalinow skim  za 
w łó c z ę g ę  b y ł  o s ą d z o n y m  w  b y ł y m  W i l e ń s k i m  
G r o d z k i m  dz iś  p o w i a t o w y m  S ą d z ie ,  i po u a s t a -  
ł e y  yv n im  r e z o l u c y i  7 go w r z e ś n i a  1 8 5 1 r o k u ,  
p r z e ;  P .  Z w i e r z c h n i k a  G u b e r ń i i  p o t w i e r d z o -  
u e y ,  u k a r a n y  p rz y  P o l i c y i  p rzez  n iższych joy 
s ł u ż ą c y c h  p ięc iu  p l e t u i o w e m i  r a z a m i ,  i od es ł a ­
ny do N i k o ł a j e w a  d o  D o w ó d z c y  ig o  A r e -  
s ta n s k i e g o  b a t a l i o u u  , d l a  u ży c i a  d o  robot —

O b w i e s z c z e n i e .
2  S ą d  K e m m is s y i  d l a  u r z ą d z e n i a  i n t e r e s -  

Sow R a d z iw : ł ło v y s k ic h  u s t a n o w i o n y ,  s to s o w n ie  
d o  R e z o lu c y i  sw oj ey  d n ia  1 t e r a ż o i e y -z e g o  m ie ­
s ią ca  m a r c a  n a s t a ł e y ,  n in ie yszćm  J J V Y W .  i 
w  W .  P P .  Pos se sso ców d o b r a  Massy R a d z i '  
w i ł ł o w s k i e y  w i e d z y  S ą d u  teyże  K o  turni?.* /) u -  
l e g łe  p o s s y d u j ą c y c h , iż u m ó w i o n e  w  z a w a r ­
ty c h  k o n t r a k t a c h  o te  d o b r a  a t e u d o w n e  ra te*  
nie  gdz ie  in dz ie y  ja k  t y l k o  d o  K assy  S ą d u  
u in ieyszey Ko nun is sy i  pod  k w i t  A k t o w e g o  R e ­
ge n ta  P .  M i o h a ł a  K o t ł u b a j a  p łac ie  są o b o w i ą ­
zani ,  o b w ie szcza ,  i że w s z e lk ie  i n n e  o p ł a t y  jak 
za n i e w a ż n e  u z n a w a n e ,  t a k  e x e k u e y a  za one -  
rui c z y n io n ą  będz ie,  z a w i a d a m i a .  D a t  r. r 8 5 2  
m i e s i ą c a  m a r c a  51 d n i a . ’

Z  p o l e c e u i a  S ą d u  L u d w i k  C z e r n i c h o w s k i  
S e k r e t a r z .  ( 2 6 9 )

O g ł o s z e n i e .
3 O d  W i l e ń s k i e g o  R z ą d u  G ub e rn ia l nego*  

D l a  o d b y c i a  w  W i l a ń s k i e y  Izb ie  S k a r b o w i



‘ g _ ua dostawę aresztant«kiego odzienia i sa śrzedniegp,  oczu k a ryeh ,  w łosów  na głowie  
uwia w przeciągu d w ó c h  l a t ,  naznaczony i brodzie świat łorusych , mówi często językiem 

ermn,  4 g0  te rnźmeyszego M ar ca  , a  w e  t rzy  tuteyszego kraju;  jakowy człowiek znayduje się 
1 ł '° etu p t^etarg .  Zat em  ogłassa s i ę ,  aŁe- w Słuckim mieskim ostrogu pod straza ? i po- 

Y zycząoy pod jąć  się t akow ey  do s tawy przy-  stanowiono zrobić stosownie do jego powiadania 
ywol i z dos ta tecznemi  ew ikcyami  na  te t e r -  sp rawk ę,  o czem i posłano do Bracławskiego i 

miny do Izby S ka rb ow ey .  M arca  i dn ia  i 8 f 2 Dziśnieńskiego Ziemskiego Sądu kommunikacye.
Assesor Józef Szulc.  Stycznia 2 g dnia i 8 3 2  roku .  x
S ek re ta rz  J am on t .  Assesor Omzki.

R a d c a  honorowy L eon ow icz .  (2 p 6 ) Sek re ta rz  Brodowski .  ( a 5 i )

„ ^  i  o c z ę g  i. 5 Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu.
O Od w i l e ń s k i e g o  Gubernialnego Rządu.  C haryton  S tepanow ,  k tó ry  się powiadał  na e- 

■ic lał Zurpaczenho  , k tó ry  się powiadał na sarninie,  iż on włościańskiego pochodzenia,  miey- 
exaniinie, ze on włościanin Po ł ta wskiey  gu be r -  sca urodzenia Swojego niepamięta,  bo w mało- 
mi  Runieńskiego powiatu ze wsi Zasula nal e-  letności  wyniesiony przez matkę Maryą H e r a -  
% e y  do obywatela Stefana H r y h o r j e w a  A n-  simową z W i l e ń s k i e y  do Jaros ławsk iey  guber-  
dryopolskaho,  za włóczęgę by ł  osądzony w by- nii i powiatu tegoż nazwiska do wsi Dawydko-  
łym W i leń s k im  Grodzkim Sądzie , dziś powia- vvo, za włóczęgę był  sądzony w byłym W i l e ń -  
towym, i nastałą w nim rezolucyą 2 3 paździe r-  skim Grodzkim Sąd«<3, dziś Powiatowym, i po 
nika 1 83 i roku przez P .  Zw ie rzchn ika  gu be r -  nastafey w  nim rezolucyi  dnia 2 5 s ierpnia r S S i  
nii potwierdzoną,  ukarany przy Policyi  przez r o k u ,  przez  Zwierzchnika  Guberni i  pot w ier -  
niższych jey  s łużalców pięciu p letniowemi r a -  dzoney,  ukarany p rz y  P o l i cy i  przez niższych 
zami, i zesłany do JNikołajewa dla skompleto- jey służących pięciu p le tn iowemi razami,  i ze- 
wania lgo  Aresztanckiego bata l jonu.—  Ten zaś słany do Nikołajewa dla ukompletowania igo  
Zurpaczenko przymiotów nas tęp ny ch:  wzrostu Aresztantskiego b a ta l ionu :—  ten zaś Stepanow 
2 arszyny 6  wiersz. , twarzy pociągławey,  czy.  przymiotów następnych : wzrostu ś rzedniego,  
stey, oczu szarych , nosa miernego,  włosów na tw arzy  ok rągławey  , nosa miernego , oczu ka-  
głowie i brwiach rusych,  lat  46;  o czem po- r y c h ,  włosęw na głowie c iemnorusych,  na l e -  
daje się do powszechney wiadomości dla uwia-  w ey nodze wielki  palec do połowy .odbolały 
doinienia właściciela lub gromady,  do k tó ry ch  w gębie z lewey s trony niema jednego zęba’ 
ten włóczęga należy.  Lutego 2 7  dnia i 3 3 2  r ,  lat  2 2 . — Oczóm podaje się do powszechney wia-

Assesor Józe f  Szulc.  domości,  dla uwiadomienia właściciela lub  gro-
Sek re ta rz  Jamont.  mady, do k tó ry ch  ten  włóczęga może należeć .

Radzca  H onor ow y Leonowicz .  ( 2 4 ; )  Lutego 2y dnia i8 3 2  roku.
Assesor Jó ze f  Szulc.

3 Zachar la d ie je w , k tó ry  powiadał  na Sekre tarz  vJamont .
examinie,  że jest włościaninem Riazańskiey gu-  Radzca  h onoro w y  Leonowicz .  ( 2 44)
Łernii  ze wsi K ry w o łu czy ,  zkąd w małoletno- .  .
ści oddaliwszy się , włóczył  się po różny ch  3. Od WJ4eńskiego Gub ernia lnego  Rządu. - - -  
mieyscach;  za jakową włóczęgę był osądzony M icliayło  B o n d a rczuk ,  k t ó ry  się m ian o w a ł  
w byłym  Wileńskim Grodzkim Sądzie,  dziś Po-  mieszczaninem mias ta B e rd y c zew a ,  za włoczę- 
wiatowym, i nastałą w nim rezo lucyą 1 7  paź* gę Lył sądzony W byłym W i l e ń s k i m  G ro d z k im  
dziernika i 8 3 a  r o k u ,  pr/.ez P .  Zwierzchn ika  g ą d 2 ie dzisia p o w ia tow ym ,  i przez n a : t a ł ą  w  
guberni i  po twierdzoną ,  ukarany  pięciu pletnio- rezo lucyą dnia  l i g o  g r u d n ia  1 8 3 1  r o k u
wemi  razami,  i odesłany do Nikołajewa dla p rzez p .  Zw ie rzchn ika  G ube rn i i  p o tw ie r d z o -  
skompletowania igo Aresztanckiego bataljonu, f u k a r an y  przy Polioyi  przez  niższych jey 
T e n  zaś Fadie jew przymiotów nas tępnych:  wzro -  8 ł n £ąCych ,  pięciu p l e t n iowem i  razami,  i zes ła-  
slu 2 arsz. 6  wiersz.,  twarzy podługowatey chu-  ny do JSikołajewa d l a  skom ple tow an ia  igo  a -  
der lawey  b i , ł ey, nosa miernego,  oczu k a r y c h ,  r e s z tanU kiegoba ta l io nu , t enże  Bou darozuk  p rzy-  
włosow na głowie  i brodzie ciemnorusych,  lat  m io tó w  nas tępnych:  wzros tu  2  arsz.  5  wie r . ,
2 8  o czem podaje się do powszechney wia- t w a r z y  pod ługow atey ,  oczu szarych,  noga m ie r -  
d o mość i , dla uwiadomienia właścic iela lub g ro -  nego, w ło so w  na głowie i b rw iach  o iem noru -  
inady, do kt órych ten  włóczęga może należeć,  syoh, l a t  43. O czem podaje  gię do poWgzech- 
Lutogo 2 7  dnia i 8 3 e  roku.  ney wiadomości  d la  uwiadom ien ia  właścic ie la

Assesor Józe f  Szulc,  l u b  g romady  , do  k tó r y c h  t en  włóczęga moża
Sekreta rz  Jamont .  należeć.  L u t e g o  2 7  dn ia  i 8 3 2 r o k u .

Radzca  Honorow y Leonowicz.  (2 46) Asgesor Józe f  Szalo.
_  ------  S e k r e t a r z  J am o n t .  (2 ^9)

3 Od Słuckiego Ziemskiego Sądu ogłasza   .
s*ę, iż w Słuckim powiecie wzięty cz łowiek,  5 Od W i leńsk iego  Gubern ia lnego R Zqdn.—  
k tó ry  się mienił  naprzód M ich a y łem  ^dsto fie - Was i l iy  P ro oenko  , k tóry  p o w ia d a ł  na  e x a m i -  
w ym  synem  JPilipoiificzem, włościanin W i l e ń -  u je, że on włościańskiego pochodzenia ,  u rodzi ł  
skiey gubernii  l lras ławskiego powiatu,  wsi Smo* 8 i? -Wileńskiey Guberni i  W i ł k o m ie r s k i e g o  P o -  
poz ,  obywatel# Józefa Mieszczeńkowskiego,  po- w ia ta ,  lecz w  jakiem miano wic ie  mieyson nia-  
iem  zaś na powtórnym examinie powiadał ,  Że pamięta ,  za włoozęgę ogacdzonym został  w  by-  
mnę jego Iw an  F ilipow icz  włościanin Mińskiey ł ym W i leń s k im  G ro d z k im  Sąd*ie,  dziś p ow in -  
gubernii  Dziśnieńskiego powiatu, wsi Kwaczowa towym, i uas ta łą  Nv nim rezolaoyą 2  1 paź d z ie r -  
obywatela Michayły  Okuszki ;  od urodzenia ma nika  1 8 3 1 r o k u  , przez P ,  N a cze ln ik a  G u b e r ­
ni 3 5 i następujące przymioty:  wzrostu 2 a r -  nii p o tw ie rd z o n ą ,  u k a r a n y  p rzy Pol icyi  przee  

szyny ą r  wiersz. ,  twarzy okrągłey,  czystey, no- niższych joy s łuża lców  pięciu  pletn iow em i ra«



zanu, zesłany do Nikołajewa dla nkomple towa-  
nia lgo aresztantskiego batal ionu.  Ten zaś Pro* 
oenko przymiotów następnych: wzrostu 2  arsz. 
6  wier.,  twarzy okrągławey,  białey, cbuderla-  
wey> ocr.u błęki tnych, nosa miernego, włosow 
na głowie i brodzie światłorusych,  l a t  2 2 ; o 
czem podaje się do powszeohuey wiadomości 
dia  uwiadomienia właściciela lub gromady, do 
których ten włóczęga może należeć.

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz  Jamont .

Radzca Honorowy Leonowicz.  (243)

tów  następnych : wzrostu 2  arsz. 6f  wiersz. , 
twarzy pod lugow e te y , o spowatey ,  oczu sza­
r y c h ,  nosa miernego,  włosow na głosvie świa-  
t łorusych, lat  4o ; o c/em podaje się do w ia ­
domości właśoieiela lub gromady , do których 
ten włoJzęga może należeć —  Lutego 2 7  dnia 
jS32 roku.  Assesor Józef Szulc.

Sekretarz  Jamont .
Radoa Honorowy Leonowicz.  (245)

5 Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu. —  
T V a siliy  Iw anow  , k tóry się powiadał na exa- 
minach; iż iest włościaninem Smoleńskiey Guber- 
nii Dorbhobużskiego powiatu ze wsi Klenizow 
obywatela Barona Ruliaczyna, za włóczęgę był 
osadzony w byłym Wileńsk im Grodzkim Sadzie, 
dziś powiatowym, i po nastałey w nim rezolu- 
cyi  i 4 go Decembra i 8 5 i  roku,  prz-ez P. Naczel­
nika Gubernii  potwierdzoney, ukarany przy po­
licy! przez niższych jey służących pięcią plet- 
niowemi razami , i odesłany do Nikołaięwa dla
uknmpletowania lgo aresztantskiego batalionu__
Pomieciony zaś Iwannw przymiotów następnych; 
wzrostu 2 arsz. 5  wiersz, twarzy pociągławey, 
oczu błęki tnych, nosa miernego, włosów na gło­
wie, brwiach, ciemnorusych, lat 45. O czem 0 - 
głasza się dla wiadomości właściciela lub gro­
mady, do których pomieniony włóczęga może n a ­
leżeć. Lutego 2 7  dnia j852  roku.

Assessor Józef Szulc.
Sekretarz Jamont.
Radzca Honorowy Leonowicz. (2 4 2 .)

3 Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu,  
S te p a n  T V a s itfe w , k tóry się powiadał na e- 
xaminach , że jest włościaninem obywatela  An­
drzeja M u s a ł o w a , Mieszkającego w mieśoie 
Tw erze ,  za włóczęgę był  osądzonym w byłym 
Wileńskim Grodzkim dziś powiatowym Sądzie, 
i po nastałey w nim rezolncyi dnia i 4 go de-  
cembra  i8'5t roku ,  przez P. Zwierzohnika gu- 
berni i  potwierdzoney, uka rany  przy Polioyi 
p r ie z  niższych jey służących pięciu pletniowe-
uii razami, i posłany do Nikołajewa dla skom­
pletowania lgo Aresztanckiego batalionu. —  
T e n  zaś Wasi l jew przymiotów następnych:  
wzros tu 2  arsz. 5* wiersz . ,  tw a rz y  pociągła­
w e y ,  oczu szarych,  nosa długiego, włosów 
n a  głowie i brwiaoh czarnych, lat  4 t  ; o ozem 
podaje  się dla  wiadomości właściciela lub g ro ­
mady , do których  ten włóczęga należy. L u ­
tego 2 7  dnia i 8 5 2  roku.  .

Assesor Józef Szulc.
Sekre ta rz  Jamont ,
Radoa  Honorowy Leonowicz.  (243).

3 Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu.  
C hristian G otard  > który się powiadał  na e- 
x a m in ie , żo jest rodakiem z Miasta  Berlina , 
włośuiańskiego pochodzenia , za włóczęgę był  
uznany w byłym W ileńsk im  Grodzkim Sądzie, 
dziś Powiatowym , i po nastałey w nim rezo­
lncyi  24 września i 8 3 i r o k u i  prze* P.  Zwie rz ­
chnika  Gubernii  potwierdzoney,  uka rany  przy 
Pol icyi przez niższych przy uiey służących , 
pięcia  platniowemi r a z a m i ; i zesłany do N i ­
koła jewa dla skompletowania lgo Aresztant­
skiego batal ionu —  T e .11 zaś Gotard przyruio-

O b w i e s z c z e  n i e .
T V e die U kazu J E G O  I M P  E R  A T  O R ­

S K I  E A  M O Ś C I Sam ow ładnącego C a łą  R o s­
s /ą  etc. etc. etc.

5 Urodzonym: Annie Iguacowey Zabłoć-  
kiey i jey potomstwu z dokładem Opieki, oraz 
Benedyktowi Zabłockiemu Gabersk iemn Se- 
!• retarzowi,  z iustaucyi Urodzonych Jana,  Mi­
chała i Jerzego Zabłockich, obwieszcza się w  
tem: iż lubo Urodzeni Jan, Michał  i Jerzy Z a ­
błoccy, jako sukcessorowic naturalni  po s t ry ­
ju swoim Antouim Zabłockim , baz żadney 
sprzeczki wszelki po śmierci jego pozostały 
fuudus* powinni  byli osięguąć; gdy jednak U- 
rodzona Anna Zabłocka z potomstwem .swo­
im i Guberski  Sekretarz  Benedykt  Zabłocki , 
prżypytując fię niesłusznie do teyźe snkeessyi, 
uczynili zatmtręzenie; we  wzgłęjj.jg w |ęC Wy_ 
próbowania bliż«zośei do spadku po zmarłym 
Antonim Zabłockim,  przewodzony był  we wła -  
śoiwey Jnryzdykcyi p r o c e d e r — i skutkiem te ­
go w Sądzie 'Ziemskim Powiatu Wileńskiego 
d w a  ul tymarne dekreta ,  jeden roku  1 8 2 6  ma­
ja 3  dnia, a drugi i 8 3 i  jannaryi 2 4  dnia, za- 
kroczyły,  przyznające całkowity po zmarłym 
Antonim Zabłockim pozostały fundusz Urodzo­
nym Janowi,  Michałowi i Jerzemu Zabłockim,  
z udaleuiem od tegoż funduszu nazawsze An­
nę Zabłockę i jey potomstwo , oraz Benedy­
k t a  Zabłockiego Guberskiego Sekretarza. Do­
piero więo na mocy tyoh dekre tów,  i świa­
dec tw  wydanych do wolnego ouych wyexe-  
kw’owania,  ie  od podania ninieyszego Obwie­
szczenia, za niedziel cztery, wszelki fundusz 
po Antonim Zabłockim pod wiedzą Szlacheo- 
kiey Wileńskiey Opieki będąoy, n a rzecz U- 
rodzonych Jana, Michała i Jerzego Zabłockich 
będzie zajętym, przez uiuieysze Obwieszczenie 
Urodzona Anna Zabłooka i jey potomstwo,  o- 
raz Benedykt  Zabłocki  Guberski  Sekretarz  za ­
wiadamiają się.

Roku i852  miesiąca lutego i3 dnia. W o ­
źny świadczę, iż kopią tego Obwieszczenia zgo­
dną  z au ten tyk iem,  w sprawie W W .  Jana,  
Michała i Jerzego Zabłockich , W W .  Annie 
Zabłockiey i jey potomstwu 2  dokładem O- 
pieki, oraz Benedyktowi Zabłockiemu Gabor - 
skieuiu Sekretarzowi, jako osiadłośoi w  tey 
Gubernii  niemającym, do drzwi sądowych przy­
biłem i o terminie  zajęcia funduszu po Auto-  
nim Zabłockim na rzecz Jaua,  Michała i J e ­
rzego Zabłockich od podania  ninieyszego O b ­
wieszczenia za niedziel cztery, uwiadomiłem.

W o ź n y  Powia tu  Wileńskiego Justyn T r a -
oewski.

Roku  i332  miesiąca lutego 2 4 dnia- P rzed  
Aktami Powiatowemi Wilcńskiemi s tawając 
osobiście W oźny  w górze wyrażony,  re lacyą 
ninieyszego obwieszczenia zeznał.

Przyjąłem Tomasz Stępkowski  Regent W i ­
leńskiego Powiatowego Sądu.  ( 2 I 0 ) 

DODATEK DRUGI



d o d a t e k  d r u g i  d o  g a z e t y  KURYERA LITEWSKIEGO N. sg.

W iln o  dnia  7  M arca v. s. 1802 roku.

O g ł o s z e n i e .
1 Od W ileńskicy Izby Skarbow ey  ogłasza się, iż z przyozyny niejawienia się na pow tór-  

*110 oazuaozono w tey Izbie term iny żyozących, do wzięcia z publicznych targów  w a re n d o w -  
dzierżawę od dnia i ago kwietnia teraźuieyszego roku  wymienionyoh w przyłączonoy przy 

tem wiadomości skarbowych wakujących majątków, naznaczono teraz w  Izbie nowe do lego 
terminy, mianowicie pierwszy targ  i8go, a ostatni p rzetarg  22go m a rc a ,  na któreto  targi ży­
czący targować się na pomienione m a ją tk i , raczą przybywać do Izby Skarbowey sami , albo 
przysłać pełnomocników z dostateoznemi ewikcyami, gdzie im będą okazane kondycye i in w c u -  

r*e> Dnia 6 m arca 1832 roku. Sowietnik K ryłow .
Kollegialny Sekretarz  Szymanowski.

T  A B E  L  L  A
Skarbowych zaw akow anych  m ajątków , k tó re  przy targach w miesiącu M arcu  tcraźniey- 

8tego roku  wypuszczać się będą w  dzierżawę od 12 K w ietn ia  bieżącego roku.
Stan Majątków podług inwentarzów i dochód 

z onych.

N. Nazwisko Majątków, 

w  Powiatach.
Folw
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Bobty Starostwo po i 84o r o k ............... 1 1 1 39
23

60 J io32
1

2 VV’ilczatowo Dzierżawa po j 84i rok . 1 — 1 24 2 |

3

tv B r a s ł  a  w s k i m .  

Starostwo Bernatowskie od 12 do 5o Jat 1 4 8 i 3 24o
Majątek Sołoki i Jeziorosy, także od 12 

do 5o Jat ................................................ 1 3 1
118 637 n 55 9° i 3 *9

—̂---—-------  -------- 1 _
Kollegialny S ek re ta rz  Szymanowski. (37ił)-

O 6 b J t e j i e u i e .  O g ł o s z e n i e .
Onub rpo/iHeHCK.oS Ka3eHiioS JTajiamŁi oób- , ,

^BjiaemcH chmb, urno no VK.a3y HpaBHniejibcmBy- „ 1 I z" a Skarbdwa Grodzieńska uwiadamia:
f igaro  CeHania 28 MHiiyBiuaro reHBap« , npoH3- z? na Mocy bkazu Rządzącego Senatu z 28 upły- 
s °AHmLca dyAynn. bb IL u a m i  cefi in o p r B  18 6y- nl0neg" stycznia odbywać się będą w teyże Izbie 
Ayiparo anpejia Micapa h nepemopatKa 22 uhcjid *ar§ następującego^ miesiąca kwietnia, i prze- 
tRuroiKŁ Mtcima ua oniAauy bb coAepJKaH-e 110 *al^ „ ? 2 ,la  miesiąca, na wydzierżawienie 
ropoAaM1, HoBorpyAKy h JdpyaiaHaMB , cb cero ™  Miastach: Nowogrodku 1 Pruzany od tey daty 
KpeMUHH no j 835 cocobbixb 11 K oncyM nipoH - roku i 8a5 poborow pod nazwiskiem sosowycli
Ubix'b cGopoBŁ; h Hino maKOBoii moprŁ, HaHHemcii 1 Konsumpcvynych, i ze targ takowy pocznie się 
sa 3IoBorpy^OKL 9 H31> e^ero^Haro iuianrfciiia oiirb za  JNowogrodek od roczney .dzierźawney summy 
|ą00o py6. a c c w m a i; .  u 3a l l p y ^ a H t i  omi. cyMraw ^5°l°1? assYSn« 1 za l ruzanę  od summy 3j5oo
3,5oo pyó. acCbimaiA. na hsbLciuhbixb h Ao h ł i-  fMili assygn., na wiadomych i do tąd exystu- 
S t  cymecinByioupixb ycJioBiaxB u no HSAamibiMB Dcy ch "^ runkach  , i podług msti uktarzow na to 

'»a mo HHcnipyKmapflMŁ __ EjiaroBOjiamb aain tab  wydanych — Życzący zatem raczą przybydź na 
l a m i n i e  moproBanibCH , nimmcii bb cim l la ja -  tal\ l do tey Izb y> w oznaczonych term i­
n y  eł BMine ynoMiinaiiuibie cPokh , cd aaKomibi- ? ach z pr.awnenn fwikcyarrn odpowiadającemi 

h (LiarOHaAeiRHbiMii aajioraMH ua 3io uacim, Sciey części roczney dzierzawney summie.
:coAobou omKyniioS c y jm u .  Cobruihhkb BinteHiuiS CmbinuHCKin.

Cmojia HauajibiiłiKb «lbrcHii;Ki«. (206)

O g ł o s z e n i e .
, 1 Rada Mieyska W ileńska  zawiadamia ni-  

Hieyszćni: i£ w  Izbie oney na Ratuszu odbywać 
8.'?j będzie dnia 11 Licytacya, a dnia i 5 te ra -  
^mo^szego miesiąca marca przetarg, na  dostar­
czenie za jak moźua naytańszą cenę płótna: flani- 
8 le8° ars®yuow 1,100, w ierszkow 4 , na koszuli 
arszynów 5, 224 , wierszkow 8, na podszewki a r -  
8®yuow 7 j7 *b i wierszkow i 4 . Sukna: szarego 
®rszynow 1,973 i wierszkow 9, kolorowego a r ­
szynów 206 i w ierszkow 5 *. Taśmy żółtey a r-  
8zyuow 53g i wierszkow 5 . Galonu arszynów

26, kozyrek do czapek sztuk 265 i rzemienia 
na 5 16 par bótow; na jakową i raczą jawić się 
życzący wziąść na siebie dostarczenie takow ych 
a rtykułów  wedle kondycyow napisanych. D a t  
dnia 1 marca i852  roku.

Pełniący Obowiązek Głowy Miasta K. W e* 
ner  R. M. W .  Pismowodoa Pozlewicz.

1 Zarządz-ająqy VI. Okręgiem dróg Kotn- 
munikacyi wzywa życzących podjąć się dosta­
wy robotn ików  i różnego rodzaju m ate rya łow  
jako to: brnsow dębow ych i sosnowych, b ier-



wion, desek;'żelaza , gwcździ , w ęg la ,  gliny \ 
fasivn, i t. d. dla zamierzonych w leraźnieysźytn 
i 832go roku przy Ogińskim kanale robot,  
t. j., na zrobienie szlazow , wygłębienie kana­
łu , i podwyższenie brzegów na snmmg w ogóle 
około 4 o t. rubli assyg. . Na takowe rekwi­
zycje  będą się odbywać targi w Mieście P iń­
ska 21, 22 i 25 dnia miesiąca ntarca ; zaczćm 
i  wzywa s ię ,  iżby życzący przybyli tam z do- 
stAteozuemi ewikcyanji. O ilości wyrażonych 
rek wizy cyy będą poszczególe objawione wia­
domości i kondycye. (264).

O w ł ó c z ę d z e .  
i .  Mińskiey Gnbernii od BorySowskiego 

Ziemskiego Sądu ogłasza się, iż w Borysowskim 
Powiecie wzięty człowiek Ja kó w  P ro k o p o w , 
który się powiadał rodem W ołyńskiej Guber- 
nii, Żytomierskiego P ow ia tu , ze wsi Żydowca 
obywatela Sobańskiego, włościaninem, mający 
od urodzenia lat 20 i następujące przymioty: 
•wzrostn średniego , włosów ua głowie rusych, 
twarzy białey, oczn szarych ; że ten człowiek  
znayduje się w Borysowskiey Mieyskiey turmie 
i  postanowiono nożynie stosownie do jego o- 
powiadania sprawkę, o czćm pisano Wołyńskiey  
Gnberuii do Żytomierskiego Ziemskiego Sądn. 
Stycznia 21 dnia i 85c rokn.

Assesor Kory bski.
Sekretarz Popaoki. (266).

U w i a d o m i e n i e •
1. Uprzywilejowany Dentysta Loffler uwia­

damia Szanowną Publiczność, że chociaż na żą­
danie niektórych osób miał bydź w  Mińska 
na ternżuieyszych kontraktach j lecz dopiero 
dla niektórych okoliczności potrzebujących o- 
becności jego w W iln ie  dopełnić tego nie m o ­
że ; a razem oznaymnje, iż xiazeozki zawiera­
jące przepisy zdrowego otrzymywania zębów i 
dziąseł, w każdym czasie można dostać w  po­
mieszkaniu jego w  domie Bazyliańskim pod O- 
8trą bramą pod Nrem yrnym położonym.

i i o A H U M e f ic łn e p Ł  O /K i i it o b ł . ( 2 8 7 ) ;

O ś w i a d c z e n i e .
1 Oświadczenie imieniem IVJP . Henryka 

M ichała Reymer sa czyni się w tern : oświadcza­
ją c y  się n a b y ł  wiecznością dom w mieście lelszach
na ulicy Płungiańskiey pod N. 4 9 z placem , 0-

grodem i dalszem zabudowaniem, od JVJV. E le­
onory z Szczepanowskicli Tarkowskiey Poritcz. 
IV. Pol. i Bonawentury Szczepanowskiego p ra ­
wem  i 8 3 i augusta 8 dat. legoŁ mca 10 d. w  
Ratuszu lelsz. przyznaniem i w sposób przenosił 
tegoż r. abra  4  w Izbie.Eywilnego Sądu W ileń. 
po wniesieniu poszlin aktyko. z  ew ikcyą , która do 
prawnego czasu rozciągać się będzie. Jeśliby kto 
m iał sprawiedliwą i praw ną  pretensyą do wspo­
mnianego domu nabytego, póki jeszcze ewikeya o- 
świadczającemu się dana trw a, niech raczy objawić. 
Pisań  18 3 2 fe b r . 18 d, —— Takowe oświadczenie 
podpisuję.

Heinrich M ichał Reim ersk 
Roku  iSSa mca fe b r . 22 d. , po R ezolu tyi 

Sądu powiatowego Tclszewskiego na prośbę Szlach. 
Henryka M ichała Reymerscc nastałey, to oświad­
czenie do Akt przyjęło : O czćm się poświadcza. 
Assessor Sądu P t go' Telsz, Józef Ruba&ewicz,

Regent Ignacy Plesniewicz. (269)

O w ł o c z ę d z ó .
3 Od Borysowskiey Mieyskiey Policyi o-  

głagza się: iż w  m. Borysowie wzięty człowiek  
y lc h re m  syn  J a n a  IF 'o r  obje w , który się po­
wiadał rodem Mogkiew. Gub. j m. Kołomny  
obywatela Alexandra Iwanowicza Niebsrowa  
dwornym poddanym, mający od urodzenia lat 
07 i następujące przymioty: wztosta 2 arsz. 
i 5 wier., twarzy białey, oczu błękitnych, w ło­
sów na głowie, ciemno-tnsycb, brodę i wąsy  
goli, ęhuderlawy. Pomieniony Achrem utrzy­
mują się w  Borysowskiey turmie i postanowio­
no uczynić stosownie do jogo opowiadania 
sprawkę, o ozem i posłano dnia dzisieyszego 
kommunikacyą do Kołomn. Mieyskiey Policyi. 
Deoembra u  dnia 1851 roku.

W  obowiązku Horodniczego K oczn k ow .
Fismowodzca Żyżniewski. ( Ji4)

P r e n u m e r a t a .
Od dnia igo  przyszłego miesiąca kwietnia  

zaczyna się prenumerata na drugi kwartał ga­
zety Kuryera Litew skiego , cena srebrem: z prze­
syłaniem pocztą rubli 4 , bez poczty rubli o 
kop, 2J. Ci, którzy nie zapigzą prenumeraty 
przed 1 kwietnia, nie będą mogli otrzymać w zu­
pełności Numerów początkowych.

Bada Mieyska ma honor nimeyszem uwiadomić, żetuteysi Wexlarze od 1 po 8 teraźnieyszego Mar­
ca Kurs monet następnych pokazali takowy ; za dukat nowy daią rub. 10 kopiejek 85, a sami prze- 
daią po rubli 11 k. 20; za dukat stary daią rubli 10 kop. 5o, a sami przedaią po rubli 10 kop. 75, za 
imperyał daią rubli 38, a sami przedaią po rub. 38 kop. 5o; za pół imperyał daią rubli jg, a sami przeda- 
ją po rubli 19 kop. 25, za rubel srebrny całkowy daią rubli 3 kop. 67; a sami przedaią po rub. 
5 kop. 72 i za rubel srebrny drobną monetą daią po rubli trzy kop. 80 assygnacyami.

H c u p a u j i m o m u S  $ 0 J iJE.H0 c m b  l ' p a , ą c K a r o  P o j i o b b i  I b i a c H M u  Benept.
lllIC B IU O B O flH H ltjlb  I lo a . lC B H U h .
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D ru k a rn ia  M. M arcinow skiego .
D o z w a l a  sxą d r u k o w a ć .  Wilno. 1882. d .  7 Marca.

C e n z o r  Leon Borowski.


